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(Pol!Jka Ił/y lIspiona tO kajdal/ach). 

PRZEZNACZENIE (budzi ją). 

Wstań, Polsko, zbudź się ze lnu! 
Zeszedł wolnośui siew, 
Nieohaj pierś zaczerpnie tchu 
Zwyoięski słyoha6 zew! 
Przez Twoioh niw bezmiary 
Leoi radosny dźwięk, 

Zniknęły zgnębiel'l mary, 
Ust.ał żałosny jęk. 

Od sero, co bij~ w łonie, 
At ddy Wawelski gród 
Słońce wolnośoi płonie, 
Bo slał si~ wiellr:i oud! 

Jam świata przeznaozenie, 
bprawiedliwośoi bóg, 
Niewoli ścigam oienie, 
Pierzohnął przedemn~ wróg 
'ren, 00 hydr~ przemooy 
Pr.r;ez tyle żywił la~ 
Wśród słusznej zemsty nooy 
Teraz haoiebnie padł. -
Bo sztandar gwiaździst.y 
'Vzniósł się z poza mórz, 
Powiał oddeoh ~zyst.y 
Wśród znękanyoh dusz. 



Dla. praw narodo wyoh 
Zbudowano gmaoh, 
Dla idei nowyoh 
Wymarzonyoh w snaoh! 
Cały wiek wsłuohana. 
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W kajdan dźwi~k i zgrzyt, 
Polsko - Ty koohana, 
Wiesz, że wstaje świt? 
VI świetlnej aureoli 
Już idzie Król-Duoh, 
Zapomnij, 00 Cię boli, 
I zamień się w słuoh! 

Polsko zjednoozona, 
·Wstań - kajdany preoz1. .. (zrzuca jej kajdrtny z 1'ąk) 
Piastowską koronę 

I Chrobrego mieoz 
Przynoszę oi w darze 
Bierz je i idź w lud -
Ja oi powsta6 każę -
Dziś dzioń złotyoh gód! 

POLSKA (budzi sie, pOlclJt(lje). 

Ja żyję znowu, - opadły kajdany 
Co mnie wiekowI} śoiskały obręozą. 
Przeszłośoi mojej zagojone rany, 
A słowa rrwoje, kliÓre w uszaoh dźwięczą, 
DaJakioh wspomnień QUdOWllem są. echem 
I rozpalają. w duszy wielkie ognie, 
Każą, mi powsta6 z tryumfu uśmieohem, 
Wielkiej przyszłośoi nieŚĆ jasne poohodnie. 
Nie tylkom wolua, ale zjednoozona 
I lliepodJegła - już uie jestem w męoe -
Aż obłęd ohwyta, .. zerwana opona 
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Czarnego kiru ... drżą. z wzruu:enia. r~oe ... 
Mieou. udźwignąć i włożyć koronę 
Jeszcze sił nie mam - jenoza wzrok mój łzawy 
Mgieł nie przebija. - w niepewnośoi tonę, 
Czy nie sen tylko - ozy okrętu na.wę 
Mog~ prowadzić - ozy to nie złudzenie 
\Vylęgłe w marzeń tęsknooie wiekowej? -
Jeszcze zwąt.pienia otaozaj, oienie, 
Nieufność sąozą. - przebaoz - do Twej mowy. 
Bo jak mam wierzyć? W strzaskane kolumny 
Byt.u i sławy tyle jut krwi synów 
Wsiąkło, 00 ohoieli, aby wolne, dumne 
Orlę wzleoiało! - leol!.: ofiara ozynów 
Napr6żoo w bojach powatailozyoh składana 
W klLjdallaoh ślady ioh zakrzepłej kr\vi... 
Wspomnienie o tern niezgojona rana. 
Sybir ... katorga ... śni mi się .. aoh - śni! 

PRZEZNAOZENIE. 
Ooknij się, słyszysz? polskie paoh0Et sosny 
I litewski bór! 
Chór ptasząt Twoich wita Cię radosny, 
Pękł graniczny mur! 
Ka~da z Twych dzielnio koronę Ci wkłada, 
Szum idzie z Dad mórz, 
'1'0 Bałtyk znowu 'robie opowiada 
\Vśród szaleństw bunl, 
J akto on naszą pszenioę złoois!-ą, 

Powiezie tam w dal -
Na polskioh statkaoh bandera srebrzystA 
Muśnie grr.ywy fał. -
A Śląsk kocbany, już, jut gmąoy, 
Do d rogioh 'l'wyoh szat 



Przypadnie z jękiom, uściska gorąoo 
Za tyle, aoh lat! -
Poznań - Królestwo - tu ioh słyohać głosy, 

Brzmi radosny ohór, 
·Wszędzie się palą już wolnośoi stosy, 
Słońoe wyszło z za ohmur!!... 

POLSKA (przy potęgltjqcem siC w miare .qM,t ,rzru.qun;It, 
popada w zachtcyt). 

PRZEZNACZENIE. 
W zaohwyt popadła - skOliozona ma. roJa 
Ja idę dalej budzić śpi,!-oe eohll. -
W pałaoe idę, w miasta, nasze pola, 
Gdzie się ozernieje skromna wiejska strzeoha. 
A gdy się Zygmunt tam dalej rozjęczy, 

W krzyk się zamienią- piersi ludzkiej tony -
Od Dniepru w Bałtyk łuk się napnie tęozy, 
Od Tatr6w znowu do Litwy rodzonej -
A po tyoh łUKaoh w szoi':ęśoiu p6jdzie oichem, 
Siejąo ot.uchę. wiarę i swobodę, 
Pokrzepień dawać będzie im kielichy, 
Znękanym sercom da ducha. pogodę. -
Odohodzę - szozęśoie tu większe zaświeoi, 
Gdy do nóg padn'l- jej st.ęsknione dzieoi! -
(Wbiegają: Wielkopolska, Król. Polskie, .~lq8k, Małopolska.­
Za niemi id::ie cblop i ch łopczyk. Scena r::ewllego powila,tia, 

ol .. r::ykóu·). 

POLSKA. 
Jesteście wszysoy. - Razem ? .. ja śnię? - razem? 
Do serca. tulę, zalewam się łzami -
Pierś ma przybita. tyloletnim głazem 
Rozłąk, tęsknoty, dziś się już nie mami, 
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~e teraz razem wśród promieni słońoa 
Pójdziemy dalej -
(Zwrc,ea lit do Wielkopola};';). 
Leoz Tyś poohylona, 
Smut.na, mizerna. - tWELrz tW& bolejąoa, 

Zda mi si~ mówić, że oierpieo.ia. ozaTa 
Wiekowyoh więzów była ponad siły, 
A wł08 wskazuje, że straszliwa. mara 
Zgnębieli, udsku, zeszarpała żyły -
Oozy ... Twe oozy tak rozpaoz,! tohn~e, 
Takie w niob czytam straszne dzieje Twoje, 
2e lęku pełne moje seroe dr.ł:ąoe ... 
Patrzę na Ciebie - a pytaó się boję! 

WIELKOPOLSKA. 
Z krzykiem, 00 niebios podwoje przebija, 
Co nie lit.ośoi, ale zemsty woła, 

Z krzykiem, gdzie rozpacz jak oścień się wbija, 
Z pi.oronem gniewu u mojego czoła., 

Z szloohem, błaganiem i duszą rozdartą, 
Z smutkiem bezbrzetoej, skońozonej niedoli, 
Z urną. łez naszyoh, co spłynęły Wartą, 
Z grudkami ziemi W'"ielkopolskiej roli 
Rzuoam się do n6g - w zwój szat.y się tulę, 

Składam Ci wszyst.kie me wiekowe bole. 
Pięść nas pancern& ohwyoiła brut.alnie, 
Odrazo dławiąc w znnnym jej rozmachu, 
Cisnąo nam piersi nieubłagalnie, 
Ciągle żyjąca w tym tak marnym strachu: 
Jeśli nie będziem do 8Z0Zęt.U zgnębieni, 

Jeśli żyw j~zyk, mamy ściany domu, 
To nigdy w duszy nie zgaszą. plomiani! 
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Rozualał .i~ Teuton - plunął pianI! wśoiekłą. 
Wydał ust.a.wy - myśl... poddało,. piekło!! 

I iść 280zęły dni oiężkie, posępne -
\Vięo stosowano nam rugi kanclerza -
By seroa myAtom ozynić niedostępne, 
Wzbroniono dzieoiom po polsku paoietn! 
Sądzili mote, że w kołysoe - duch 
Zabijł, zgniotą. - że Bóg nie usłyszy 
Głosu narodu - że w zgrzyoie łańouoha, 
W tej, poryw wszelki stra.wiająoej oiszy, 

-Kłaść ływcem będę. nBS mogli do trumny 
A myśmy dle. nioh woi~ż. kuli ... pioruny!! 

By zaś z narodu nie było ni oienia, 
By oałkiem zdeptać buntownioze plemię, 

Dano ustawę sławną - wywłaszozenia! 

'Wolno im było zabrać dom, wziłłśó ziemię! 

Kazano rzuoać ojoów naszyoh kośoi, 

I patrzeć z łkaniem, 00 duszę rozdziera, 
Jak w zllanej pysze, pieniącej się złośoi, 

Teuwo w rodziunej ohacie się rozpiera!! 
Ma.t.ko ! ... nam seroe darło się na Ćwieroi .. . 
Czuliśmy pieozęć już ... st.ygma.tu śmierci ! .. . 

POLSKA (Jci8l.·a ją). 
Leoz żyjesz jesEcze ? - żyjesz dzieoi~ moje, 
Choć biły ua Ci9 puemooy oskardy, 
Chooiaż toozyłaś takie oiężkie boje ... 
Karli. t.wój się nie zgiął w zaeiętośoi hardy, 
Ale się prężył - stałaś Lam na. st.raży 

Mooy i dumy - 'l'wej odpornej siły 
Nagi'lć nie zdołał, ni złamać gad wraży. 
ht.wo usypać upadku mogiłę, 
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Gdy się ma serce zimne i stygnące 
1 obojętne, ohoć brE~ozą kajdany -
Tyś wiodła żyoie swym porywem wrząoe, 
Niosąc ofiary dar niepoka.tany 
Dla ideałów, Ojczyzny i braoi. 
Bo oho6 się w mękaoh kto wiekowyoh wije, 
Nieugiętośoi gdy swej nie zatraoi, 
Ten wielki ozynem, bo dział .. , bo tyje!! 

WIELKOPOLSKA. 

Zyłam - bom Ciebie widziała w obłoku, 
'V poszumie Gopła hiaroryoznej fali, 
A świt nadziei wśród przemooy, mroku, 
Rozpaozy, zgnębień, tak się w duszy palił, 
Tak gorzał siluie, pierś moją. oohraniał 
Tarozą. wytrwania. hartowną. panoeru, 
2em się przed wrogiem dzielnie osłaniała 
Ta myśl krzepiła na równi z pacierzem. 
Szczęśliwa jestem - pierś mi jut uie broozy, 
Bo Ciebie, :\latko, widzą moje oozy. 

POLSKA. 
bbwila dziś wielka. - olbrzymia kolumna 
Zjednoozeń Słowian i siły ioh rasy 
Wyniośle wznosi swoje ozoło dnmne 
Pieśń jej śpiewają tam grunwaldzkie lasy, 
A lt stóp leźy przemoo powalona, 
Niedawno dławiąo - dziś ... bezsilna. kona! 

KRÓLESTWO POLSK] E (zblitlł ,je). 

POLSKA. 

A ty me dziecię? - 00 powiesz o sobie? 
Jakież ja przeszłam te ohwile szarpiąoe, 
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Gdy mię z stolioy położono w grobie, 
A łzy się wasze polały gorąoe 
Ręce łamałam i źrenioę łzaw!! 
Zwraoałam do mej stołeoznej maaierzy 
Bez sił patrzałam, jak Ciebie, 'VaTszawo, 
Biorą. - Myśl do Was na skrzydłaoh tam bieży .­
Z Twego oblioza pragnę to odozyta6, 
Czy seroe krwawi, gdy Cię będę pytać? 

KRÓLESTWO POLSKIE. 

Ooh - smutno, Matko - tronowe purpury 
Zdarto, zieptano - a nad grohem króla, 
Co go ostatnim miały zamku mury 
Dziki krzyk tłuszozy w upojeniu hulał. 
Drgnęliśmy silniej - płomień DRm na lica 
Wytrysnął, zgasnął... znów nadzieja świtu ... 
Wstał wódz w sukmanie - przyszły Raoławioe ... 
A potem klęska. i zagłada byłou, 
Zapasy 7.nane ... ta powstańoz,ość łzawa, 

Gdzie taki udział bralu. 'l'we. Warszawa! 
A potem Sybir ... kibitki... więzienie .. . 
A po~em .... śniegiem zasypane groby .. . 
Mnogioh szubienic złowrogie skrzypienie, 
'1'e nasłuohiwań dni całe i doby, 
Że żandarm przyjdzie, popat.rzy na ścianę, 
Skuje w łańouohy - żegnaj żyoie młode! 

Zato, że miałeś płótno, malewane 
'WQdza Kościuszki... już traoisz SWQbod~ ! ... 
Albo Unioi ... bohaterzy wiary -
Dueh pierwszyoh ohrześoian rozgorzał w tym ludzie 
Dla. ioh męozel\stwa trudno, znaleM miary I 
O nioh powiadaó jak Q jakim cudzie! 



- 13-

Leoz Matko! - poco Ci mam wt.laozaó oiernie 
t wlewać w serce goryczy kieliohy? 
Wiesz, jak miłości byliśmy 'rwaj wierni. 
Siądę przy 'robie i w zadumie cichej 
Op!'ę m", głowę. - Do największej z króli, 
Której majestat usta mi zamyka, 
Oioho jak dzieoko stęsknione się tulę 
Brzmi w uszaoh jakby najozystsza muzyka, 
Gdy widzę znowu to 'l'woje spojrzenie' 
'l'ak p/:lln6 troski, roiłośoi powiewu, 
Ze mdleć się zdaje od warzeń spełnienia, 
l niema we mnie ni zemsty ni gniewu. 
Ohoiałbym wyśoielić Ci drogę perłową, 
Nad Il'ohą rozpiąć niebieskie błękity 
I aureolę roztoozyć nad głową, 
Dumnyoh Tatr nagiąć aż pod stopy szozyty 
Przed tak~ dzisiaj wzruszoną., przojętą, 
Klęknąć ... bić pokłon, jak gdyby przed świętą! 

POLSKA. 

Jakżeż mi dobrze, gdy w marzel~ krainy 
'l'reść mię słów takich przenosi i pieści, 
Bo lnÓw rozkosznych spełnione goc1ziny -
Jakaż się slodyoz w przywiązaniu mieści, 

KLÓra mi mówi, żo w przyszłej mej dobie 
Piąó się będzieoie ooraz ku wyżynom, 
Pomni na Matkę, 00 letał& w grobieJ 

,v zwartej jedności, hołduj'lcy ozynom, 
Któryoh spełnienie tycie mi ukwieci 
I wleje siłę, wywoła harmonię. -
Przebaoz - ozekają jeszoze inne dzieoi 
'fęsknię i ku nim moją głowę kłonię· 
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ŚL\SK. 

O I:.t\k, Matuohno, CZekaDl1l8 uściski 

Cioho i skrOmnie 
'raki uiepewny i już płaczu blizki, 
Czy myślisz o mnie ? 
Bo ja w zalewie germańskim tonąłem 
Bez sił ist.nienia, 
Lecz rozbijałem z podniesionem czołem 
Fale zwątpienia. 
Z oskardem w ręoe w węglowej otchłani, 
Czy też na. łanie, 

Spiewalim oiągle, ohooia.t uciskani, 
Ze Polska wstanie, 
Ze, jak oodziennie wyohodzimy z mroków 
"\V jasne przeźcooza., 
Tak Ciebie, Matko, pozbawioną oków 
Wolność otoozy -
Dziś, gdy być mamy znowu połączeni, 
Wróg napadł skryoie, 
Gdy mej nadziei świt się zarumienił, 
On ohoe wziąśó żyoie! 
Leoz Ty mię nie dasz - sohowasz w szaty zWOJe, 
ZasłoDisz tronem, 
Choę być wraz z Tob'h Matko, szozęście moje, 
Dawno wyśnione! 

POLSKA. 

Błogosławiona jest taka tęsknota, 
Co wierzy w przyszłość jasną i promienną, 
Nadziei ona. pootwiera wrota., 
I ohooiaż patrzy w noc złowroglh oiemną-, 
ZłooisLl! gwiazdkI) ohowa sobie w łono. -
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Pierś się ogrzewa, duch krzepnie, siln.ieje, 
A z mroków ponaił głowę um9czoną. 

Wyt.rysuął promyk ... świt .. wsohód słońoa ... dnieje!! 
Szozęśliwyś synu - wśród złq.ozonyoh dzieoi, 
'1'w6j drogi kraik, jakby brylant świeoi! 

MAŁOPOLSKA. 

Szumem Wiślanej i Dniest.rowej fali , 
Wiohurą Tatrów hen w niebo patrząoyoh, 

Głosem tych wszystkioh, co z bolu konali 
Wśród wieku tego wypadków id'!Cyoh, 
Witam Cię, Matko, na drogiej Twej ziemi, 
Gdzie w dumie Chrobryoh, w Jagiellonów szaoie 
'l'am Oli. Wawelu wśród zwyoięskioh pieni 
Wielkie królewskie wskrzeszałaś post.aoie. 
Qne dziś z dż~iękiem swyoh zbroio pancernyoh 
POW8t.ają. z grobu w powatnym onzaku 
Na ozele hufoów pamięci Twej wiernyoh 
W promiennym, złotym Matki Boskiej znaku 
Strat dosLojeństwa aż w stolicę ItwOrzą, 

Mieoz Ci przypISZ!!, koronę Ci włotą. 

Gdy nieraz walki sLanowe uarpały, 
Kraj rozdzierały w stronniotw dzikim szale, 
Cienie podjudzań na oss oasełały -
Myśmy otuohę ozerpali IWą atale 
'l'am na 'Vawelu. - Aby duszę biedną 
Krzepić - przywieilim zdaJa wieszoza trtunDę, 

Co pieśń nam 'piewal wielką, niebosięt0ą, 
O katedralnI!- oparli kolumnę, 

A zwątpie6. ozująo oz~to w lobie zar6d, 
Czy od Warlzawy, ozy też: aż od 'Varty 
Klękał puy trumnie oały palili nar6d 
l koił duszę, gdy ją miał rozdartą! 
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By przygotować pod zasiew Ci ,pole, 
By wolność uasza paała. w dobrą. glebę, 

Plewić i kopać zaozęliśmy rolę, 

Czująo i pragnąo przemilluy potrzebę. 
N iech ci powiedzą., co przed 'l'obą staną, 

Czy Jol praoy naszej kłos bujny wystrzelił, 

\Vcszlo to wielkie, upragnione rano, 
Duch nasz się podniósł, a Twój rozauielił. 

(Bierze za rfkę chłopa" przyprQ/l;(,Jza go). 

Matko! - syn dl'ogi wielkim głosem woła, 
W pierwszym szeregu dziś on największy zuoh 
Miliony takioh przyprowadzić zdoła, 
Co wleją w Ciebie nowy, inny duoh! 

CHŁOP, 

Gdy byłaś tyws, staliśmy zdslek8.., 
Bo uie puszozono wiejskiego ozłowieka 
Tam, gdzie na tronie ojozyzna. siedziała, 
I ohoć ginęła, o porooo błagała, 
Choć się gmaoh walił, myśmy założone 

Ręce w tył mieli - nie patrząo w tę stronę! 

Choć z naszej Pani wyohodziła dusza, 
Nikt nie powiedział: Na rany Chrystusa 
Bij! - zabij! - rusz się młody, ozy też stary, 
Masz siłę w garśoi i potężne bary, 
'!'am Matce twojej zdzierają. koronę, 

A Was nie tY8i"o, ale miliony!... 
Czapkamibyśmy nakryli Moskala! -
Cóż było robić? - Trzymano nas zdala 
Na ziemi świętej pracować kazano, 
Leoz umrzeć za. niIJ, koohać - nam nie dano t 
Lecz nad8zedł dzionek taki brylantowy, 
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'l'ak jaśniuteńki, taki skowrooko\vy, 
Ze się zdawało, 00 81tieli grajtt . 
Znasz ten dzień Matko - to a-go Maja! 
Ustawa wielka, bo mrok rozja~niła, 
Hównośó i woInoM, braterstwo głosiŁa. 
Aż tu do piersi chłopski oh wnet przypada 
'Vódz DIlSZ Kościuszko - t.warz wzruszona, blada, 
,V glosie miał piorun! - chwyoił lud w ramiona., 
Krzyknę!! - oarodzie! - widzisz ? - Polska. kona! 
Hej ohłopy - bierzoie oepy, bien.:cie kosy I 
Na ozyn wasz patrzą otwarte niebiosy 
l ta Panienka nasza Częstoohowska, 
Nieoh Was wspomo!e świ~ta laska Boska! 

Lud runął!. .. niotem gromu błyskawioe!! 
Armaty wzięte - wiwat Raoławioe, 
Wi wat Kośoiuszko - Głowaokiego ród!... 
Łzami ulana śoiskałaś swój lud . 

Zapóźno było ... garstka się t:bud.r.ila, 
A roszta w mroku - wzniesiono mogił't . 
Kośoiuszko upadł, a podozas powstania 
Także lud nie szedł, bo nie mial poznania, 
Ani ufnośoi, bo rzucone .tiaroo 
Zbyt późno, miar~ też dawało marną.. --

Lecz IIzczttśoiem dla nas praca 8i~ zaoz~ła, 
Praoa nad Indem - miast to wielkie dzieło, 

Tych, 00 poj~li, 00 to są. miliony, 
Jakie z ioh piersi wypaść mogę. gromy, 
Jllkiej to mooy, siły, grunt jest żyzny, 
Gdy zrozumiej, wartość swej Ojozyzny. 
Dziś rozumiemy: 

2 
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Ojczyzna - to sit te łany 
Ręką. ojców uprawiane, 
'l'e mogiły i kurhany, 
\Vspomuieniem i czoią owiane. 
Ojozyzna. - t.o nasza mowa, 
'1'0 paoierz i polskie slowa -
Chata. ua.sz~ złote kłosy, 
\Vsoh6d słoneozka, raUDe rosy, 
Gdzie się rodzim, gJzie tyjemy, 
Spiewkom się przysłuohujemy, 
Gdzie Das ohrltczono i grób l oży, 

'l'am, gdzie "Wisła szumnie bieży, 
I 'l'alr śnieżnyoh orle szozyty 
Wznoszą. się hen pod błękity, 
'ram, gdzie Pozna:ó. i \Varszawa, 
l przeszłośoi naszej sława, 
(Z mocq). 
\Vięo dawno wśr6a nu uozynił się ruoh .. 
Zaozęt.o pytać i wytęż&ó słooh, 
Co też gadaj,? - nieraz w oiemną noo 
'raka nas brała oozekiwań moo ... 
20 krew spływała do napiętyoh żył... 
Chłop szerzej patrzał ... bo on także śnił .. I 

Wtem na niebiosaoh ukazał się znak, 
Z łopotem skrzydeł zleniał orli ptak, • 
Z niewoli wydarł, z pośród strasznych burz 
'l'utaj Cię przyniósł , tu do chłopskioh dusz! 
(I>uda lIa kolaNa). 

One dziś widzą, jaką wartość ma 
Ojozyzna wła!na, więo w piersi im drga ... 
Pójd'ł za Tob'ł na znoje, na trud, 
Ty, Matko naua, ty wyśniony ou<1, 
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We własną. glebę zapuśoimy pług, 
A w wielką. przyszłość poprowadzi Bóg! 

POLSKA. (pOIr~t('Je, 'ciska go). 

'rak - oud si~ spełnił - spełniły się słowa 
Naszego wieszoza: Nazywam sili ruilion, 
Za miliony kocham i oierpię katusze 
Dziś te miliony posiadają. duszę! 
Gdy się kaganieo oświaty zapali, 
Do najdrobuiejszej wtargnie wioski, ohat.y, 
Śmiało iść będę w blasku ohwały dalej ... 
Wtedy w niedługie, a szozęśliwe :taty 
'V ziarnaoh jednośoi zakwitną. jut łany, 
Straż trzymać będą wszystkie rRzem stany! 

CHŁOPOZYK (pr1.!lsłfpuje nie/miało). 

Matuohno moja, gdy się starsi zbiegli 
Wuedłem tu cicho, żeby nie spostrzegli. .. 
MOZ6 przeszkadzam? 100z oiągło serduszko, 
Wstydzę się mówić, nadst.aw .Mamuś uszko, 
A tobie szepnę: Wiem, ohoć jestem mały, 
Żem Polak, polskie piusnki kołysały, 
Nuoiły do sn~ szemrały w zabawie 
O Twej wielkośoi, po~dze i sławie. -
'l'atuś był smutny - mówił, jak go boli, 
Że 'ry, Matuohno tak długo w niewoli. 
A teraz zato, 00 się u nas dzieje ! ... 
'r'iuś ai9 zmieni~ oala twan się śmieje, 
W ramiona bierze - słowem głośnem, 8Z0%erem 
Woła, te będę pohkim ofioerem! 
P,łuz mi kupił - pieaka, 00 się kręoi, 
Czapkę z orzełkiem, 1eoz pieaek nie nęoi. 

2' 
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Pnylloam się szozerze, o m .. em teraz roję: 
Choiałbym stalowI! wdziać husarskq. zbroję, 
Mieoz wziąśó do ręki i stanąć nI. straży -
Przy mnie Cię zabrać nikt. się uie poważy, 
Bo go skaleozyć mogę niebezpiecznie, 
Albo się ... albo ... rozplact:ę serdooznie! .­
'l'y sobie siędziesz wygodnie na tronie, 
\V ślioznej sukience, na glowie w koronie, 
'l'ska młodziutka, w słOlloa wi~lkim blasku, 
Jakby Jadwiga, którą. na obrazku 
Tatuś pokazał ... 'J'warz radośoią świeoi, 
Bo się zbiegają. wszy»tkie małe dzieci, 
Do ręki oisną., książeozki przynoszą, 

Plluie ozy tają, wszyst.kie chórem głoszą, 
Że tak się uozyć, tak będ'ł praoować, 
Byś znów nie zmarła. - Nie będziesz żałowa6 ... 
Ja oi dam w8zysLko ('(uciąg" ~ Iduzmi) ot pajaoyka, 
A mote zeohcesz i tego konika? 
Pieska przyniosę, pałasik, or.apeozkę, 
Byle jut tutaj mieć wieoznie Mateczkę. 

Więoej nio nie mam ~- starsi niech nic słowy, 
Leoz Ciebie uozczę. darem narodowym! 

(POLSKA Cllłltje dziuko, rOZlt/(lrri(ł delIO, oglądu lllfmrrH -
Zl' Bcet/(E słychać odgll'/sy łrąhki. Wchodzi oddzi(11 le~ 

gi()IIistóll' z o./icerem tła czele). 

POLSKA. (ze 2dzilCietliem). 

Kto wy ? - ułuda - neozywist.ośó - zjawa? 
Ten strój? wzrok Pdłen tak ku mnie tęsknioy 
Prr;esdośó ryoerska, jakby t1W& stawa 
I znowu jasność błyski, wśród oiemnioy -
Karmió się klŻe przeszłośoi wspomnieniem, 
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\V !tumy husarskioh skr7V"dcł się wsłuohiwać, 
Z jakiemś rozkoszo.em, dziwnem upojeniem 
Dawne wojenne ohwile mi przeżywaó. 
Skąd przyohodzioie? - widzę dookoła. 
Młode postaoie - wz rok IV głąb duszy sięga, 
A przejść zaduma zwis& wam u IJ zoła -
'l'warz - to dzielnośoi, zapisana. księga! 
Kto wy? 

LEGIONISTA l ojk,,): 
'rwój duch, my Matko, Imię mu - j~st. męstwo, 

Nazwiskiem - miłość, IV ozynów st.al Ilmieniona 
Hasłem - iść naprzód IV śmierć, albo zwyoię;two, 
Pobudką. - ryoerskość ta dawna, wyśniona, 
A oel nasz - spełnić marzenia. wiekowe, 
Koronę Piastów włożyć Ci na głowę! 

Gdy się huk armat już rozległ złowrogo 
I świat pożoga. objęła dokoła, 
Szeroką. 'l'wojej przeszłośc i tam drogą. 

\V miasta szedł rycerz, IV polskie poszed ł sioła 

Dźwięk jego hasła ooraz dalej, szerzej 
Spływa! w pierś ludzką, jakby hajDII.! z wieży. 

Garść się zerwllłd. - opowieM niedługa -
St.arzy już wiekiem, ale głównie dzieoi t 
Od ksil1żek, praoy, lecz wielu od pług .. -
Chwilowo znikli w -światowej zamieoi ... 
Poszli ze śpiewem w peln, krwi, burz, drogę, 
O los swój siejl\o łzy ojoów i trwogę. 

Poszli ... Być może w zimnem zrozumienitt 
Ówozesnej ohwili zapał bezoelowy -
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Poco krew przelaó, oddać się parzeniu? 
\V pustyoh przyrzeoze6 wsłuohiwać się słowa? 
~taó się niegodnych narodów wyzyskiem, 
Nie mód z ojczyznę wydobyć z uoisku? 

Leoz duch tu działał - w pierś polską wszozepiony, 
Bijąoy zawsze jakby w kuźni młot -
\V zbroioy dźwięku, w Chrobryoh śnie zrodzony, 
Dzielnej odwagi w stali kuty grot! 
A tam, gdzie widzi przed sobą oel wzniosły 
Skrzydła porywu nad wszystko urosły! 

W bojowy tanieo wiodła. sława. szozytna, 
Co seroe trawi i duszą owłada. 
Ze Samosierry zrodzona. Rokitna -
Z skal termopilskioh nZelazna Brygada" 
Wienieo męozeński zwiększon oierniem Dowym, 
Więr.ieniem w Szygiet i krwią. pod Kaniowem! 

Dzielność j ' zapał i głody tułacze 
R,zuoilim Matko !l& ofia!ny stos -
Nieraz tyoh dzieoi żałośliwe plaoze 
Zlaly się w jeden, rwąoy duszę głos. 
Leoz, choó zawody głęboko się wżarły, 
Celu naszego nigdy nie zatarły! 

Dumni jesteśmy, że na drodze czynu, 
W patryotyoznym sero polskioh odbłysku 
Wpletliśmy, Matko, Ci list.ek wawrzynu, 
A. w odbudowy wielkie m d~dś ognisku, 
\V nowe, świetlane żyoia /l'wego sfery 
Nas poprowadzą Pilsudsoy, Hallery! 

Baoznośó! - Dhorągiew rozwinąó! - nieoh błyśnie 

Polskioh legionów ukoohauy ptak! 
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Nad wolną. Polską w promieniaoh za.wiśrue 
)[iłośc i naszej nieśmiertelny znak! -
Teraz iść mamy na ostatni bój ... 
Którego na.zwł to KARl, MOC i ZNÓJ! .. 

POf.JSKA. (U'muzona - wyciąga receJ. 

Polskie legiony - gwardyo ma przyboczna! 
W waszych poświęceń nadludzkie dziś szozyty 
Biegnie myśl moja serdeczna, obłoozna ... 
Widzę w przyszłośoi na granicie ryt'ł, 

W karLaoh hist.oryi wyzłaoanej księdze 
Pamięć pokolali w blasku i potędze. 

Za wasze męstwo i zapału tary, 
Za krew przelaną. w wolnośoi pragnieniu, 
Za wszystkie głodu, t.ułaozki , ofiary, 
Za te dni wasze zgnębie.6. i więzienia .. 
W oałej koohanej, ojozystej dziś ziemi 
W sławie należnej ... Wy ... błogosławieni! 

(Za set/Hl d:/riCki IId"i - l('Chodzi ])ostar kobieca li' odpou·jed1lim 
strajll,jako PitA,i pold'(ł - fJt(łJ~ 11rzttl PoiskIf ). 

PI~SŃ POLSKA. 

Jam jest. Pieśń pulska, w narodzie pOoJzęta, 
W radośoiaoh, bolaoh. Gdy wielkie przewrot.y 
Huozą swą falą, gdy si ę kruszą. pęta, 

Z niebios błyskawio gdy padają grot.y, 
Gdy w tryumfalnym kroozy on poohodzie, 
Albo się wije w rozpaoznej męozarni, 
Ja, Pieśń, powstaję i idę na przodzie 
W dźwięku i huku, j ak ludzie mooarni! 
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Bogarodzicę, ja wiodłam zastępy, 
/ \V grunwaldzkim boju jam krzepiła duchA., 

Gdzie to krakaniem zgłuszyły mnie sępy, 
Gdy noo pogromu jut zapadła głucha. 
Sr;c~yl;ni6 wzleoi.ałam w Zygmuntowskiej erze, 
Złotego wieku piejąo hymn poohwalny, 
Głos mój uderzał w Batoryoh pancerze, 
Pod Kirohholmem szumiał, jakby wioher halny 
Znali go Turcy na wiedeńskiem błoniu -
\Ve faU Wsohodu tam aż pod Chooimem 
Biegł II pieśni'ł meję. Jan 3-oi na. koniu 
Bo ja narodu byłam eohem, ozynem! 

A potem ... zgasłam! - pęknęły mi. Itruny, 
Bo usłyszałam tych kruków krakanie, 
Co biły dzióbem w Twoj .. sławę, dumę, 
Gdy się zaozęło powolne konanie .. 

Potem buchnęłam pieśnią legionów 
I szłam już ootąd treśoią swą. potężna., 

Pełua nadziei, wiary przyszłej tonów, 
I niezduszoua, gdzieś aż wnicbosiężna! 
Narodn byłam rosą i krzepieniem, 
Gdy ohoiano zdusić, zetrzeć jego ślady, 
Jam był& jego lekiem i marzeniem, 
Jam to depLała t.e krzyżackie gady 
I biegłam cicha, cierpienie kojll-ca. 
"\V śniegu Sybiru, gdzie twarz więżnia. binda, 
Jak słup rozpaczy w pomrokach świe0ll-ca, 

rl'ę pieśń ohłonęła, tak jej była rada! - , 

A gdy bóg wojny wzniósł krwawe pochodnie, 
Zdręozeń narodów by pokTuszyć kraty, 
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Skatad wiekowe jednej rasy zbrodnie 
I nowe stworzyć wolnośoiowe światy ... 
Jak ptak wionęłam - ręka moja trą.oa 
Struny nadziei, lo glos mój zawołał: 
'feru lub nigdy - do słońoa, do słońoa. ! 
Zbudźoie się ze SDU i podnieśoie ozoła!!! 

Gdy pierwsr.:e pieśni ozwały się tony, 
Poryw zapału w bój powiódł... legiony! 
(Z'(lraca 8i, dQ leg;Qniałófc). 

Czyn Wasz w pieśń . zaklnę i rzuoę ją w świat 
Jak srebrną. atrzałę, 
Poleoi ona - w%l1)śnie w bujny kwiat, 
N& oteśó Wam, ohwałę. 
N&r6d ją sohwyoi, zamieni się w słuch, 

,V pierai swe wohłonie, 
Bo ja w nią. włożę 'Vasz zapał , Wasz duch, 
Co tak drgał w łonie. 

Opiewao będę dzieje Waszej kTwi 
Rycerze dzielni, 
W historyi przyszłej karta dl .. W'as lśni, 

\V y... nieśmiertelni! 

Dziś, gdy spełnioM jest god7.ina oudu, 
Kt6 r~ wrótyły w natchnieniu 8wem wieszcze, 
Ja, PieM, polecę, wejdę w usta ludu, 
Przylgnę do piersi, il7.więkiem słów popieszcz~ 
W toni e nie zaiłrga zgnębienia już nuta, 
.Bo Tobie, Polsko, coś przeszła. orkany 
Cierpie6 nadludzkich, taroza. jest. ukuta 
Z miłośoi wielkiej, którą wszyst.kie stany 
O.Ó Ci dziś mają, abyś w aureoli 
Bytu innego była już poczęta 
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I zapomniala ozasy swej niedoli -
Szła odrodzona, w obwale swojej świ~t.a! 
(Z 9"ibq). 
Gdyby niezgodą. następnych pokoleń 
łtfiałaś się, Polsko, w przepaść znowu st:.oozy6, 
J gdyby one b~z ohęoi wyzwoień 
'rrwały w Iwyoh wadaoh, zamiast pueistoozyó ... 
I Ciebie znowu dały na m!}ozeństwo ... 
Ja , Pieśń, się zerwę - rzucę im ... przekleńetwo! .. 

(lVu!Jscy pOTlłsuni - Porska ~ okrzykiem grozy zafal/wje 
r€clI). 

POLSKA. 

Wstrzymaj się! rzekłaś? straszne rzekłaś słowo. 
Czyżby przeczuoia uniosły Cię loty, 
Z piersi wyda.rły ~ wieść hiobow,!, 
Rzuoiły we mnie jak zatrute groty? 
Więobym za małą poniosla ofiarę 
Wieku niewoli, bezbrzeżnej ~knioy, 
Za małą może w:yohyliła ozarę 

Cierpień, udręozeń i oię.głej łza.wioy I 
By r.:a.miast słońoa i barwnego kwieoia, 
Co ma mi śoielić uowę. moj,!: drogę, 
Mogło się ważyć kt.óre .z drogioh dzieoi 
Niezgody, kłótni, wszozl}Ć znowu po:t:og~ r 
Mogło znów teraz - o straszna boleślli -
Nie ohoieć praoować na ojozystym łanie 
\V oiszy, spokoju błogiej żyoia. treśoi , 

Co w sobie kryje jedność i koohanie? 
Nie - nie ohoę wierzyli - myślą. biegnę w kraje 
'l'ak pełne blasku i przeźroozy słoilOa, 
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Gdzie pi eśó BW," mruoz .. potoki, ruazaje, 
Gdzie brzoza biała listki srebrne .trąoa, 
Gdzie to omszałe siedzą. czarne stueohy 
P onad Wiślaną. lub Dnieprową. tonią , 

Gd zie polskioh dzieci dźwięozą tak uśmiechy, 
Lub kwiaty nasze biją. w niebo won i ą, 

A miasta zdobne w umysłowe dary 
Polotu duch~ głębokiej nauki, 
W ludnej roztoozy krYIZt.ałowe ozary 
Wznouą. wy.oko obok pięknej sztuki. 
Jakietbym Stwóroy słała dziękozynienia. 

I ugłębion& w uept modlitwy oiohej 
W tern pneświadozeniu miała ukojenia 
I zadowoleń spijała kieliohy, 
Że w mym n8.rodzie, tak pomnym przeszłośoi, 
Płomień s ię mocy, jednośoi, rozpali 
I w jego duszy trwale już zagośoi, 
J aŚDiejlło barwą. tęczową. opali! 

WIELKOPOLSKA. 

Nie bój się, Matko, - złowieszoze przeozuoie 
Odrzuó od siebie - niech umilknie trwoga, 
Co tak zadrgała w pieśni polskiej nucie, -
Nasze modlitwy tam przed t.ronem Boga, 
Długie oierpienia, myśli nl\Szyoh kręgi 
W szozęśoia dla Ciebie skupione ognisku. 
Może nie wierzysz? mote ohoesz przysięgi ? 

Damy ją zaraz tak dziś seroa blizko 
Twojego będ~. - Chcemy, aby głosy 
Nasze Ci były nie nicią. pajęozq, 

Nadziei marnej - nie kropelką rosy 
W Twem nowem żyoiu, ale nieoh zadźwięozą 
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Eohem surm boju Twej zwyoięskiej abwały 
Cnót wielkioh przodków, przejęoia. Rejtana, 
Chcemy, by w duszy te.k~ pieśó. zagrały, 
By nieufnośoi zgoiła się rana. 
(Zlrraca a'e tlo obunych tlIJ sct1łie): 

:Mówoie więo E& mnę. wszyscy ślubowanie, 
Co jest poczęte w sero gorąoyoh łonie, 
Nieohaj się nutem przykazaniem st.anie, 
St.rRŻniolt będr:ie, podporą. w jej tronie. 

(TJlielkopols4'(J mówi - Irs.zyscy l}Olcła"z~i(I). 

Na wzniosły krzyża symbol miłośoi, 
Na rany krwawe, 
Na przodków naszyoh mogilne kośoi, 
Wspomnienia łzawe, 
Na. prt:eszłośó wieJką., dumy skarbnioę 
Twyoh eoh bojowyoh, 
N a moo Twyoh oierpień, naszą. tęsknioą. 
Długą, wiekową, 

Na głowy dzieci, nasze pragnieni., 
Na proohy ziemi, 
Ślubujem Tobie w duiu zjednoozenia 
Uaty drżąoemi: 
Miłośoi, zgody, wielkie zrobić siewy 
N & Twym zagonie, 
Nie słów już tylko liohe będ,,!- plewy 
Tkwió w DRS7.Cm łonie, 

Lecz mooe czynów, poświęoeń ofia.ry, 
Bez słowa. Ilkargi, 
Seroa owoone składać będą dary, 
A czoić Ci~ wargi. 
Ślubuj~m 'robie stworzyć nowe światy 
\V budowie domu, 
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Zdusić warcholstwo, zawiśoi, prywaty 
'J'ak pełne sromu. 
Jodność i miloM mieć za pr7.ykazaulB, 
Święte ideały, 
Wtedy dopiero, Polsko, Ty powstnllicaz 
W blasku swej oh wały. -
}\la wzniosły krzyża symbol miłośoi, 
NIł. rRlly krwawe, 
Na przodków naszyoh mogilno kośui, 
'Vspomllionia łzawe, 
Na przeszłość wielką, dumy skarbnioę 
'l'wych ech bojowyoh, 
Na 'moc Twyoh oierpień, nlSzą tęsknioę 
Długę, wiekowfh 
Na głowy dzieci, nasze pragnienia, 
NA. proohy ziemi 
Przysięgę tę składamy u Twyoh nóg, 
'rak Dam dopomóż Bóg! 

POLSKA fpolCsłaje, mdlei uroczystym głosem - za tl ią 
/ru!lacy). 

A kto jodności zrywać będzie pętoy, 

Niech będzie przeklęty! 
A kw w waroholstwa rZ'lloi się odmęty, 

Niech będl'Jie przeklęty! 

Kto mi przysięgi nie dotrzyma świętej, 
Niech będzie przekl~t.y ! 

PIEŚŃ POLSKA, 

Jakże mi błogo! _. prt:y.i~ga złożona -
Tetaz już wzlecę na 8tCr;ytne wy!yny 
Lekka, swobodna, bo z mojego lona 
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Pi/:lśń się wyrywa, by opiewać czyny 
Cnót wielkich waszych, co nowymi szlaki 
Dzisiaj iść msją. wśród jasnych promicni, 
Szybować śmiało jakby orle ptaki 
Pośród słonecznej, wolnej już przestrzeni 1 
Ja. WIS opuszczam - biegnę clo 'Varsz8.wy, 
Gdzie sejm się zebrał, nasze siedzą posŁy, 
By wolnej Polski pokierować nawę -
Co to za widok lliezwykly, podniosły t 
By tylko odczuć tę ohwilę dziejową, 
Wżyć się w Jej wielkość, ze wzruszalI nie skooaĆ! .. 
Pomyśleć sobie ... w noo błyskawioową 
Król-Duoh się zjawił, aby nas przekonaó, 
Że po żyoiowej, strasznej nawałnioy, 
Po rozbiorowej, tej ohydnej zbrodni, 
Gdy wiek już mioą.ł niewolnej oiemnicy, 
Gdy się zdawało, że łaski niegodnL. 
Wytrysnął promień z zawieruohy fali 
Co nienawistne - zginęło, rozprysło, 

Wolnolioi ludów płomień się rozpalił , 

A llam nie jedno, ale sw słońo błysła! 

rram we Warszawie pieśń szozy~ną zanuoę, 

W pierli ioh uderzę i serca rozpalę, 
Lecz wpierw do grobów ~yoh mężów się zwrócę, 
Co w Sejmie Wielkim przewodzili w ohwale 
Zbudzę ioh ze snu. - Wejdł w me.jestaoie 
Ust.a.w majowy oh rozumni ojoowie, 
Tyeh Kołłątajów, Staszyoów postaoie, 
Wielkiej Ojozyzny, wieloy jej synowie! 
Nieoh pod ioh tchnieniem toczą 8ię obra.dy 
Czuwaó jut będą Małaohowskioh "tiuchy, 
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Aby wad dawnyoh zaginęły ślady, 
Zawiści ślepej ustały wybuohy! 

Leoz nim odejdę, uieoh się również zbuazi 
Dzwon Zygmuntowski - milozal zadumany 
~~ohem swero teraz przemówi do ludzi, 
Seroe potężnie uderzy o śoiany, 
Powie proroot.wo swym wróżebnym głosem, 
Poda nam słowa na oddźwięku fali, 
On, 00 był Twego uozestnikiem losu 
Po Twojej straoie zamilkł... łkał... się żalił ... 
( l'IJ frzf/c II' dal mó,rO: 

Ozwały się ojczyste dzwony, 
Seroa. narodu biją. im wt6r, 
Napięte uozuó naszyoh tony, 
W błękit się wznosi radosny ohÓr. 
Jakgdyby święliośó na nas spływa, 
Strawiony cały wiekowy ból, 
Wiośniany oddech nu owiewa 
Z rod~innyoh naszyoh lasów i pól! 

Ozwały się ojczyst.e dzwony, 
Ty aię Zygmunoie już ze suu zbudź! 
I wieszoze, głośne swoje tony 
\V łaknęoą duszę narodu rzuó! 

(Zt, BCUHl odz!llIa ,ir gl08 dz/co,w, Po chll'ili. gloB flIcski, 
dtlcięc2'HY, Tylm;w.i, m6/ci - po katdej z/erotc, diu,itk 
dz/t'oltu, TJ'8.Z!lsc!I tam zlcr6ctni, zasłlfcńana). 

GŁOS DZWONU ZYG~IUNTA. 

Znów głośny jestem - przeminęły dni 
Zguębieó, rozpaozy i przelanej kr"'i 
Przemooy, gwałtu, odwalony głu, 
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Do wspólnej praoy ja. (lziś wzywam was, 
\V najwyższy teraz nastrajam się ton 
Ja, symbol mooy - Zygmuntowski dzwon! 

Bim ... Bum ... 

Na. me wołanie, mego głosu dźwięk 
,V \Vawelu słyohać mieozów, zbroio, szozęk, 
Królewskioh duchów, dmąoyoh w zloty róg 
l:bliża. się orszak, klęka u Twyoh st6p -
Seroe z pancernyoh bije im tak łon, 

Że milknie .przy nioh - Zygmuntowski dzwon! 

\Vszystkioh Was wołam na. ofiarny ozyn! 
W szereg nieoh stanie każdy Polski syn! 
Z z~ morza przyszedł żywiołowy głos -
Spełoion narodów wolnyoh jest. ioh los -
Teutońskiej pysze biję dziś Ila zgon, 
Ja, duoh narodu - Zygmuntowski dzwon! 

Bim ... Bum ... 

Memu wierz słowu) zaklętemu IV spiż, 
Potężnieć b'tdzies.z i wznosi ć się wzwyż, 

jedność i miłość podadz~ Ci dłoń, 

Moo duoha. powieje z ojozystyoh 'l'wyoh błoń 
W granit zamieni woluośoi Twej tron ... 
·Wieszozym tym głosem gra - Zygmuntów dzwon!! ... 

Bim. .. Bum ... 

Koniec. 
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